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Ceny prenumeraty

We Lwowie: m iesięcznie 2 kor.,
za dw urazow ą dostawę do domn 

dopłaca się 60 halerzy.
I przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
roczn ic  2£ K.  40 h . < z 2-raz. 32 K . C-3 h.
kw art. 6 K . 60 h . w y sy łk i*  3 K . 00 h. 
m iosięcz. 2 K. 20 L  poczt. 2 K. 70 h,

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych, państwach. Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
w y c h o d z i S r a z y  d z ie n n ic .

Geny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiem pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmond.iwy
1 ii5 jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal! 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i i . p. pry w. wiadomości po I kor. 
Droijiih ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
ri aj mniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
ajre;n pismem liczą się podwójnie.

Ccijy oddzielnych Numerów:
;V- popoludn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwaca się.

JE B a d y  m ie j s k ie j .
Lwów 15 listopada.

Na wstępie wczorajszego posiedzenia, zabrał 
głos prezydent p. M a ł a c h o w s k i  i zdał sprawę 
z deputacyi do Wiednia, w sprawie uzyskania sub- 
wencyi państwowej na cele asanacyjne miasta.

P. Małachowski przedstawił naprzód pokrótce 
historyę dotychczasowych starań gminy w tym kie­
runku od r. 1892 a następnie roztoczył bardzo szcze­
gółowo dzieje deputacyi m. Lwowa, która wraz z pre­
zesem Kola polskiego p. Jaworskim i p. Romanowiczem 
udała się do p. Koerbera i wręczyła mu memoryał 
Koła polskiego, przedstawiając ustnie położenie m. 
Lwowa i prosząc o uwzględnienie petycyi.

Min. K ó r b e r  odparł na to, że rząd w ostat­
nich czasach kilkakrotnie miał sposobność traktować 
sprawy m. Lwowa, że zna jego położenie i sądzi, 
że Lwów mógłby się przedewszystkiem p o z b y ć  
t y c h  e l e m e n t ó w ,  k t ó r e  w y w o ł a ł y  n i e d a ­
wno  p o ż a ł o w a n i a  g o d n e  w y p a d k i  („DieStadt 
'Lemóerg hbnnte sich der Elemente entledigen, welche 
untangsl die bedauerlichen Yorfdlle hervorgerufen 
hciberiy, Jednakowoż stosunki finansowe państwa są 
w obecnej sytuacyi również tak ciężkie i trudne, że 
minister — jakkolwiek serdecznie się interesuje sto­
licą kraju i na rozwoju jego nader mu zależy — nie 
może w tej chwili dać żadnego innego przyrzeczenia, 
jak tylko, że sprawy poruszone w memoryale roz­
patrzy i starać się będzie rzecz życzliwie („wohlwol- 
lend*‘) traktować.

Na to zauważył prezydent, że pod względem 
pozbycia się elementów rozruchowych Lwów czyni, 
co może, jednakowoż mimoto znaczna liczba robotni­
ków bez zajęcia należy do miasta Lwowa, a przy­
należnych nie wolno wydalać. I  tych właśnie nie po­
dobna zatrudnić, jeżeli państwo nie przyjdzie z po­
mocą subwencyjną. Wskazał na dotychczasowe wy­
datki m. Lwowa, dalej na to, że Lwów w tej samej 
sytuacyi dziś się znajduje, w jakiej Praga była 
przed otrzymaniem subwencyi, że Lwów absolutnie 
aie może czynić dalszych wydatków i pożyczek za- 
siągae bez narażeuia równowagi budżetowej, że ma 
ubytek w dochodach w każdym kierunku, a doda­
tków do podatków zo względu na ogólny ekonomi­
czny zastój podnieść nie można, że więc wobec tego 
Wszystkiego rzecz jest nader aktualną i słuszną.

Min. Bohm-Bawerkowi wręczył eks. Jaworski 
takiż sam memoryał Koła poi.

Sprawę tę przedstawiliśmy także JE . p. mini­
strowi i posłowi miasta Lwowa, Piętakowi, który 
przyrzekł nam rzecz jak najgoręcej popierać.

Petycye nasze, udzielone do zaopiniowania JE . 
p. namiestnikowi hr. Pinińskiemu, zostały przez nie­
go również gorąco poparte.

v Wreszcie udaliśmy się także do Wydziału kra­
jowego jako władzy nadzorującej nasze gospodarstwo 
i uzyskaliśmy również życzliwe poparcie naszych 
żądań.

P. Prezydent żywi nadzieję, że przy energi- 
cznem poparciu Koła polskiego, żądania gminy do­
znają w najbliższej przyszłości uwzględnienia.

Sprawozdanie to przyjęto bez dyskusyi, poczem 
prezydent odpowiadał na interpelacyę prof, Pawłow­
skiego w sprawie zaginionych dekretów i do kurnen- 
tów tych, którzy zamianowani zostali obywatelami 
miasta. Prezydent wyjaśnia, że sprawa ta złączona 
jest ściśle z defraudacyą E. Nowickiego, który po­
niszczył papiery i w ten sposób chciał zatrzeć śla­
dy. Potrafiono jednak dojść z protokołów Rady, ko­
mu zostało nadane obywatelstwo i sprawa zostanie 
załatwiona.

R. B a c z e w s k i e m u  udzielono urlopu na 
przeciąg dwóch, miesięcy.

R. R a w s k i  interpelował w sprawie instrukeyi 
Wodociągowej, wydanej przez zarząd wodociągowy 
dla właścicieli domów.

P r e z y d e n t  wyjaśnił, że instrukcyę tę pody­
ktowało zarządowi wodociągów sumienie, a dotyczy 
ona tych właścicieli, w których domach urządzali wo­
dociągi źli instalatorowie.

R. dr. L i  s i e w  i cz odczytał petycyę, podpisa­
ną przez 200 lwowskich nauczycieli i nauczycielek, 
domagającą się uregulowania sprawy młodszych nau­
czycieli, którzy latami całemi czekają na stabiliza- 
cyę, zdani w razie choroby na łaskę ł niełaskę gmi­
ny. Interpelant zaznacza, że podobną petycyę wnie­
siono już przed trzema laty, a w Radzie miejskiej 
nie była ona wcale traktowana.

Inspektor F ą f a r a  w wyjaśnieniu fachowem 
tłómac;jł, że na 301 klas we Lwowie, jest 55 proc.

etatowych, 45 proc. zaś nadetatowych. Potrzebaby 
stworzyć 135 posad etatowych, a to jest tylko mo­
żliwe przez otwarcie nowych szkół. Inspektor uznaje 
słuszność biadań nauczycieli, a szczególniej nauczy­
cielek. W ostatnich latach miasto zrobiło wiele w celu 
polepszenia sytuacyi, a trzebaby zrobić więcej. Wy­
raża serdeczną prośbę, by Rada miejska popierała 
inteucyę kreowania nowych szkół.

R. prof. G ł ą b  i ńs  ki  jest zdania, by sprawę 
tę odesłać magistratowi, aby zastanowił się nad nią 
przy najbliższym budżecie, następnie zaś polecić ko* 
misyi budżetowej, by w najbliższej przyszłości wy­
stąpiła z organizacyą nowych szkół, bo tylko w ten 
sposób możliwe jest rozwiązanie tej sprawy.

P r e z y d e n t ;  przyobiecał sprawę tę odesłać do 
magistratu i poprzeć ją  tam.

Przystąpiono do porządku dziennego.
Bezpłatne miejsca w konserwatoryum muzy- 

cznern nadano paniom: Sinoluchowskiej, Bocheńskiej, 
Świtalskiej i Baranowskiej — zastępczo zaś: Mar­
kowskiemu i Ciorochówncj.

Miejsca, bezpłatne w „Lutni“ nadano paniom: 
Bąkowskioj, Bociiewównej, Balzerównej, Budzichow- 
skiej i Wajdowskiemu.

Z fundacyi Emilii Dobkowskiej zasiłek w kwo­
cie 200 kor. nadano terminatorowi Michałowi Plejar- 
skiemi, 40 kor. zaś Annie Paluchównej.

O w pól do 10-tej prezes zamknął posiedzenie.

l l a d i i  p a ń s t w a .
{Depesze „Słowa Polskiego“).

Wiedeń 15. listopada. Izba posłów załatwiła 
wczoraj po kiłkogodzinnej dyskusyi wniosek nagły p. 
Romańczuka.

W dyskusyi imieniem Koła polskiego brał u- 
dział p. Ć w i k l i ń s k i ,  a także hr. W ojciech D z i e- 
d u s z y c k i. Potem nastąpił cały szereg faktycz­
nych sprostowań ze strony mówców opozycyjnych. 
Oprócz Romańczuka, mówili pp. D a s z y ń s k i  i 
O l s z e w s k i .

Oto przebieg wczorajszego posiedzenia:

Wybory galicyjskie przed forum
parlamentu.

Mowa prezydenta ministrów.
Najprzód przemówił w następujących słowach 

dr. Koerber: Wysoka Izbo! W ciągu dyskusyi nad 
wnioskiem nagłym, będącym obecnie na porządku 
dziennym, jeden z mówców przemawiał wobec c. k. 
urzędników w tonie, przeciw któremu z całym naci­
skiem muszę się zast-rzedz. Bardzo wątpię, czy ten 
p. poseł w ten sposób osiągnie swój cel, podczas 
gdy rzeczowe traktowanie spraw wyborczych może 
doprowadzić w każdym wypadku do ścisłego śledz­
twa. Uważam zawsze za swój obowiązek za­
szłe nieprawidłowości usuwać, jestem przeciwnikiem 
wszelkiego upiększania jakiegoś wypadku ale i prze­
ciwnikiem zarazem uogólnienia obwinień a szczegól­
niej rzucania obelg na nieobecnych i bezbronnych. 
(Oklaski). Przeciw takiemu postępowaniu muszę urzę­
dników wziąć stanowczo w obronę, zwłaszcza już 
dlatego, że jest ono zdolne zachwiać zaufanie tak 
potrzebne dla skutecznej działalności urzędników 
w interesie ludności. (Oklaski).

Pozwolę sobie wskazać na to, że kilkakrotnie 
wypowiadane przezemnie twierdzenie, iż gotów je­
stem wszelkie zażalenia co do spraw wyborczych 
sumiennie i ściśle zbadać, zasługuje rzeczywiście na 
zupełną wiarę. Przytoczę 2 wypadki. Wnioskodawca 
wskazał na to, że we wielu wsiach okręgu tarnopol­
skiego prawybory nie zostały zapowiedziane i że 
w następstwie tego zaszły tam nieprawidłowości wy­
borcze. Takie same zażalenie wpłynęło ztamtąd do 
ministerstwa spraw wewnętrzny cli. Natychmiast za­
rządziłem dochodzenia za pośrednictwem namiestni­
ctwa lwowskiego i od namiestnictwa otrzymałem 
sprawozdenie z dołączonem sprawozdaniem starosty, 
wykazujące, że prawybory i same wybory zostały 
tam według przepisów w stosownym czasie i miejscu 
ogłoszone, a potem przeprowadzone.

W innej znowu gminie, której nazwiska sobie 
w tej chwili nie przypominam, zdaje mi się w Po­
ciejowie, z powodu zaniechania ogłoszenia terminu 
wyborów wniesiono protesty. Starosta dotyczący 
stwierdził istotny stan rzeczy i na podstawie jego 
dochodzeń, które wykazały słuszność zażalenia, pro­
testy zostały uwzględnione i dnia 24 sierpnia 1901

odDyiy się powtorne wybory. Zresztą z tarnopolskie­
go okręgu wniesiono jeszcze 2 protesty, które nie 
dotyczyły postępowania przy wyborach, {r ’z bierne-' 
go prawa wyborczego.

Inny mówca podniósł, że w okręgu mościskim 
przedsięwzięcie prawyborów uie zostało na czas 
ogłoszoriein, ponieważ starosta rzekomo oświadczył, 
że nigdy nie dopuści do togo, aby wyborcy dowie­
dzieli się o prawdziwym terminie. W tej sprawie 
mogę wys. Izbie zakomunikować, że dochodzenia 
bezwątpienia stwierdziły i to z pewnością wyklucza­
jącą wszelkie wątpliwości, że w tym okręgu prawy­
bory zostały na czas ogłoszone.

Zaznaczę jeszcze, że ze strony ministerstwa 
spraw wewnętrznych zawezwano w swoim czasie 
namiestnictwo, aby tak przy wyborach do Rady pań­
stwa, jak i przy wyborach do Sejmu starało się 
przeprowadzić prawybory w sposób przepisany, aby 
termina prawyborów i wyborów były ogłaszane w na­
leżytym czasie.

Przedłożyłem wys. Izbie te dwa wypadki, nie 
chcąc też nużyć pauów dalszem wyliczaniem, mogę 
powtórnie złożyć zapewnienie, że nadeszło zażalenia 
w każdym czasie będą ściśle zbadane. Wysoka Izba 
może z tego powziąć przekonanie, że o ile chodzi
0 administracyę, my zawsze staramy się postępować 
ku ogólnemu zadowoleniu (oklaski).

P. Olszewski ma głos.
Poseł O l s z e w s k i  oświadczył (po polsku), 

że wniosek Romańczuka ludowcy podpisali jedynie 
dlatego, aby przy tej sposobności dać wyraz także
1 swoim żalom z powodu nadużyć, jakich się dopu­
szcza t. z w. stronnictwo stańczykowskie, które w kra­
ju jest rządzącem, a co jest karygodniejszo, że także 
i przedstawiciele rządu brali w tom udział. Jako 
polskim posłom, nie wypadałoby nam, mówił dalej 
Olszewski, może podnieść zarzutów przeciw własnym 
braciom i uporać się z tym kłopotem w Sejmie, ale 
nasi rodacy postępowaniem swoim zmusili nas do 
tego; skoro oni się nie wstydzą i to czynią i dalej, 
nam, także rodakom, takie rzeczy aplikują, to my 
nie mamy obowiązku kryć naszych krzywd pod ko­
rzec, bo wiemy, że te ustępstwa jeszcze do większej 
bezczelności by ich zachęciły. Koło polskie odwołuje 
się do kompetencyi Sejmu, bo wie, kto w Sejmie bę­
dzie te sprawy sądził. Mój Boże — niby to my nie 
wiemy, jak Sejm krajowy postępuje z naszymi pro­
testami, przechodzi po prostu nad nimi do porządku 
dziennego.

P. Abrahamowicz zdolny jest nawet i słońcu 
światła odmówić, cóż dopiero ma się dziać z na­
szymi protestami a c. k. rząd uważa nas za wprost 
z pod prawa wyjętych a tych co popierają naduży­
cia nagradza i awansuje. Tak n. p. starosta w Brze­
sku Trzaskowski czekał długo na awans, aż udało 
mu się przy wyborach utrącić naszego posła Berna- 
dzikowskiego, potem natychmiast awansował.

Raz gdy w Sejmie mówiono o nadużyciach wy­
borczych, ów waryat Michałowski siedział na gale- 
ryi i szyderczo się uśmiechał. D l a t e g o  n i e  
u f a m y  S e j m o w i .  Panowie, którzy zwą się 
stronnictwem rządu, nie powinni dopuszczać się 
tak ciężkich nadużyć. Dalszym powodem podpisania' 
wniosku z naszej strony jest to, że czujemy, iż, jeżeli my 
sami polscy chłopi i fnałomieszczanie jesteśmy tak 
uciskani, to nie lepiej się dzieje ruskiemu ludowi*; 
Między nimi a nami w tym wypadku żadnej niema: 
różnicy. Pamiętajcie o tern panowie, że ucisk i* 
wspólna dola jednoczą nawet człowieka ze zwierzę­
ciem, a my polscy i ruscy chłopi przecież odwiecznie 
gorzką dolę razem znosimy“.

Następnie zakończył p. O l s z e w s k i  swoje 
przemówienie krótkiem oświadczeniem w języku nie­
mieckim.

Wiceprezydent Koła polskiego
p. Ć w i k l i ń s k i  zwraca się na wstępie przeciw
wywodom p. Romańczuka, który sam przyznał, że 
przy ostatnich wyborach nie było gwałtów. Polacy 
także nie chcą niczego innego, jak szczerej i otwar­
tej walki, a jeśli zdarzają się nadużycia, to Polacy 
tak samo przeciw nim występują. Jednakże Izba ta 
już choćby dla braku aktów nie jest kompetentną do 
sądzenia tych spraw. Zresztą mówca stoi na stano­
wisku, żo tylko Sejm ma prawo o tych nadużyciach 
rozstrzygać. Rząd objawił także gotowość należyte­
go skarcenia nadużyć.

Mówca stwierdza, że wielkie nadużycia przy 
ostatnich wyborach działy się także ze strony Ru­
sinów. Podnosi terroryzm księży ruskich, którzy nie- 
tylko występowali w roli agitatorów, ale w niektó-
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l*ych okolicach wprost z ambony i na nabożeństwach 
teroryzowali ludność. Mam, powiada dr. Ćwikliński, 
dla ogółu księży ruskich taki sam szacunek, jak dla 
ogółu księży polskich, ale stwierdzić muszę, źe są 
między nimi jednostki, które dopuszczały się nadu­
żyć i gwałtów. Mówca przytacza szereg przykładów 
takiej agitacyi księży ruskich w kościele. Tak n. p. 
chłopom, którzy nie chcieli głosować na kandydata 
ruskiego, grożono karami na tamtym świecie. Odbie­
rano od włościan przysięgę, że będą głosować tylko 
na kandydata ruskiego, musieli nawet podpisywać 
na to rewersy. Na tych, którzy oponowali, nakładano 
kary kościelne. Chłopom takim kazano n. p. przez 3 
miesiące podczas nabożeństwa krzyżem leżeć przed 
ołtarzem, dwa razy w tygodniu pościć i t. p. (Glosy: 
„słuchajcie, słuchajcie" u Polaków),

Chłopom, którzy do życzeń księży nie chcieli 
się stosować, odmówiono asysteucyi duchownej przy 
pogrzebach i t. p. Rozpuszczano ze stony agitatorów 
ruskich najrozmaitsze bajki. Opowiadano chłopom, 
że szlachta zamierza na nowo wprowadzić pańszczy­
znę, że nastąpi powszechny podział gruntów, poka­
zywano chłopom nawet grunta, które oni mieli sobie 
wybrać i t. d. Wmawiano w nich, że z a  z b r o d ­
ni ę ,  p o p e ł n i o n ą  n a  o s o b i e  p r z e c i w n i k a  
p o l i t y c z n e g o ,  n a l e ż y  s i ę  n a j w y ż e j  d w a  
t y g o d n i e  a r e s z t u  i t. p. Mówca oświadcza, 
że naród polski pragnie żyć z Rusinami w najlep­
szej zgodzie i tak się też przeważnie dzieje. P. Ro­
mańczuk może sam przyznać, o ile on, który ogłasza 
się obrońcą ustaw konstytucyjnych, i zwolennicy jego 
stosowali w praktyce przy ostatnich wyborach tę 
moralność publiczną, którą mają ciągłe na ustach. 
Mówcy jest bardzo przykro tu te sprawy omawiać, 
ale Polaków do tego sprowokowano.

W dalszym ciągu swoich wywodów protestuje 
przeciw tendencyi, zmierzającej do tego, aby Gali* 
cyi odebrać prawo orzekania o ważności własnych 
wyborów. Nie odpowiadałoby to honorowi kraju, gdy­
by przyjęto wniosek Romańczuka. Klęsk wyborczych 
Rusinów nie należy zresztą tłumaczyć rzekomemi 
nadużyciami, lecz przyozyuy ich szukać należy jak 
samo JUiło przyznaje, w niezgodzie, panującej wśród 
ruskich właśnie obozów. Tak więc ostatnie wybory 
do Sejmu galicyjskiego żadną miarą nie usprawiedli­
wiają potrzeby jakichś ustaw wyjątkowych, które p. 
Romańczuk dla Gaiicyi chce stworzyć. Na wywody 
posła Daszyńskiego mówca nie może odpowiadać, bo 
nie rozporządza słownikiem tak silnych wyrazów, 
jakimi dysponuje poseł Daszyński. P. Ćwikliński o- 
świadcza w końcu imieniem Koła polskiego, że gło­
sować będzie za wnioskiem p. Pacaka.

P. Daszyński polemizuje
najpierw z prezydentem ministrów i zastrzega się 
przeciwko temu, aby krytykę nielegalnej działalności 
urzędników przedstawiano jako nadużycie nietykal­
ności poselskiej, jak również, aby nie wolno było 
krytykować nieobecnych. Gdyby w parlamencie kry­
tykować miano tylko obecnych, wszelka dyskusya 
byłaby niemożliwą. Uznajemy — powiada mówca — 
Stanowisko moralne, że bezbronnych atakować nie 
należy, jednak w tym wypadku nie są bezbronnymi 
starostowie, lecz bezbronnym jest właśnie lud przez 
nich uciskany. Galicyjskiej opozycyi nie chodzi też 
wcale o ataki, tylko o obronę.

Mówca zastrzega się dalej przeciw twierdzeniu, 
jakoby rzucał ryczałtowe podejrzenia; zwraca się 
w końcu przeciw wywodom p. Ćwiklińskiego i wyra­
ża ubolewanie, że on, jako .profesor uniwersytetu, 
dał się użyć do niewdzięcznej roli obrony szlach­
ciców.

Na wniosek posła Schrotta dyskusyę zam­
knięto.

I. Wiceprezydent Koła polskiego.
Jako jedyny mówca zapisany jeszcze contra 

zabiera głos p. Wojciech hr. Dzieduszyeki. Pp. Da­
szyński i jego towarzysze — powiada — nie uwa­
żali za stosowne udzielić treuga Dei, aby skoncen­
trować wszystkie siły w kraju dla zaspokojenia po­
trzeb przemysłu, rolnictwa, szkolnictwa i kultury. 
Natomiast jako pierwszy swój obowiązek uz mli, prze­
niesienie walki wewnętrznej, która toczy się w kra­
ju, do parlamentu wiedeńskiego. Pamięć p. Daszyń­
skiego nie stoi jednak na równej wysokości z jego 
wymową; być może, że on wierzy w prawdziwość 
fałszywych faktów, jakie przedstawia, w każdym ra­
zie jednak przytacza je na podstawie informacyj 
niedostatecznych. P. Daszyński już często rzucał 
w parlamencie przeciw wysokim osobistościom podej­
rzenia, których nie był w stanie udowodnić.

Slusznem jest, że w Mościskach termin prawy­
borów nie został w czas ogłoszony, ale na rozkaz 
namiestnictwa, wybory zostały w dotyczących miej­
scowościach unieważnione i po poprzedniem ogłosze­
niu powtórzono. Gdyby Izba przyjęła wniosek nagły 
p. Romańczuka, przekroczyłaby własny swój. zakres 
działania, a wkroczyłaby w zakres egzekutywy i 
władz sądowych. Parlament stałby się wówczas kon­
wentem (żywe oklaski u Polaków).

Wszak doczekaliśmy się już w tym parlamen­
cie dość najrozmaitszych niestosowności. Nie może­
my już nawet być pewni, czy większość w tej Izbie 
jest w stanie cośkolwiek według swej woli uchwa­
lić. Już chłopi nawet w karczmie mitygują powa- 
Śnionych urgumenterti: „Przecież nie jesteście w par­
lamencie".

Parlament przez sykofantyzm i demagogię

stracił swą własną moc wobec rządu. Czy parla­
ment ma dyktować Sejmowi, w jaki sposób winien 
sprawdzać wybory do Sejmu? Czy ten parlament 
ma być sędzią rozjemczym między stronnictwami 
poszczególnych prowincyj? Czy chcecie ten parla­
ment doprowadzić ad absurdum ?

Socyaliści przedewszystkiem powinni mieć wię­
cej szacunku dla parlamentu, im tylko tu mogą coś 
osiągnąć dla k! pracujących. P Daszyński mówił
0 wielu rzecze , , które mu nie są znane, a nie 
miał odwagi przytoczyć dowodów na swoje twier­
dzenia. (Oklaski u PolaJcóiu.) M a r s z a ł e k  g a l i ­
c y j s k i  t y l k o  d l a  t e g  n i e  o d d a ł  wd o wi e  
l o s ó w ,  o k t ó r y c h  w s p o m n i a ł -  p o s e ł  D a ­
s z y ń s k i ,  p o n i e w a ż  s ą d  p u p i 1 a r n y mu  
t e g o  z a b r o n i ł .  P. Daszyński dalej twierdził, że 
bardzo wysoka osobistość swego czasu pożyczyła 
sobie u hrabiego Potockiego milion. Otóż należy 
skonstatować, że w owym czasie, kiedy owa wysoka 
osobistość jeszcze żyła, hr. Potocki nie miał żadnego 
majątku własnego i nie mógł nim rozporządzać.

Mówca nie dlatego ustąpił z prezydyum komi­
tetu centralnego, że go Daszyński atakował, ale z te­
go powodu, iż uważał stanowisko swoje w prezydyum 
Koła polskiego, jako ineompatibile z kierownictwem 
komitetu wyborczego.

Czy dziś większa własność w Gaiicyi zasługuje 
na nazwę szlachciców w znaczeniu heraldycżnem 
tego słowa, o to można się spierać. Ta klasa je ­
dnak, która dziś w Gaiicyi jest panującą, ma ze 
starem pojęciem szlachciców tylko jedno wspólne, 
to jest miłość ojczyzny i własnego narodu. (Żywe 
oklaski u Polaków). P. Daszyński twierdził dalej, że 
żyd, który agituje za Kołem polskiem, jest łajda­
kiem i łotrem, a jeśli agituje za Daszyńskim, to jest 
człowiekiem honorowym.

P. D a s z y ń s k i :  To jest słuszne, Eksce- 
lencyo!

Spodziewam się, że żydowskiej inteligencyi
1 żydowskiemu duchowieństwu otworzą się oczy, że 
nie pójdą za tym głosem syrenim i że potrafią przed 
nim także ustrzedz swój naród. Rzeczywiście, pra­
wdziwi patryoci polscy nie chcą, aby socyalizm 
wzrastał, bo wiedzą, że socyaliści dążą do rozkładu 
całego społeczeństwa.

P. D a s z y ń s k i :  To jest głupi frazes!
P. D z i e d u s z y e k i :  „Niech inni o tern sądzą, 

kto jest głupi, a kto mądry“. Kolo polskie przedsta­
wiono tu kilkakrotnie jako zdrajców narodu i kraju. 
My zawsze, ilekroć cesarz bawił w naszym kraju, 
przyznawaliśmy wobec niego bez wszelkich pochlebstw 
i dwuznaczników, że w tern państwie znaleźliśmy 
ochronę naszej narodowości i sprawiedliwość (żywe 
oklaski u Polaków), podczas gdy gdzieindziej okru­
tnie i bezwzględnie z nami się obchodzono.

Chcemy udowodnić, że Polacy nie są zdrajcami 
stanu, że raczej chcą i mogą utrzymać tron i pań­
stwo, które ich eliroui i gdzie panuje sprawiedliwość. 
(Żywe oklaski u Polaków).

My pracujemy dla polskości i chcemy także na 
przyszłość iść w tym kierunku razem. Walka, którą 
prowadzi poseł Daszyński, nie jest walką o program 
socjalistyczny, taki, jaki istnieje obecnie, ale walką 
przeciw całemu społeczeństwu. Ostatnią konsekwen­
c ją  tej walki jest podział własności i wypędzenie 
klas posiadających z kraju. (Żywe oklaski u Pola­
ków, śmiech u socjalistów).

Proszę Izbę, aby przy tej walce, którą wbrew 
naszej woli z Gaiicyi tu przeniesiono, pamiętała o 
tern, że kto roznieca pożar w obcym domu, naraża 
także swój własny dom na niebezpieczeństwo. Liczą 
tu na nieznajomość stosunków galicyjskich, ale sko­
ro raz w Gaiicyi pożar wybuchnie, to i reszta Au- 
stryi nie będzie bezpieczną od ognia. (Żywe oklaski 
u Polaków).

Nastąpił szereg sprostowań faktycznych.

Faktyczne sprostowania i głosowanie.
Zabierali głos mianowicie pp. Pastor, Chamiec, 

Daszyński i Czaykowski, a, ostatni wnioskodawca p. 
Romańczuk. Na koniec w głosowaniu przyjęto wnio­
sek p. P a c a k a  t. j. drugą część wniosku Romań­
czuka, wzywającą rząd do wydania ustawy, p r z e c i w  
n a d u ż y c i o m  w y b o r c z y m. Natomiast o d r z u- 
c o n o  pierwszą i trzecią część wniosku Romańczuka 
t. j. żądanie wydelegowania osobnej komisyi śledczej 
dla zbadania nadużyć wyborczych w Gaiicyi i żąda­
nie zaprowadzenia trybuuału wyborczego.

P. C z a j k o w s k i polemizował z Romańczu­
kiem, oświadczył, że nie należy zapomnieć, iż Ro­
mańczuk sam korzystał z komitetu centralnego. 
Takie historye kryminalne, jakie Daszyński tu opo­
wiadał, nie należą przed parlament, lecz przed są­
dy. Mówca jak najbardziej stanowczo protestuje 
przeciw nazwaniu Koła polskiego mafią i brudną 
kliką. Koło polskie nie jest żadną kliką, lecz obejmu je 
najróżnorodniejsze żywioły, także przyjaciół Daszyń­
skiego (oklaski u Polaków).

P. B y k  oświadczył, że Daszyński wczoraj 
użył metody antysemitów i za to też zdobył sobie 
wdzięczność Deutsckes Yolksbldttu.

Mówca rde chce odpowiadać na zarzuty skiero­
wane przeciw jego osobie. Datują się one od czas u, 
gdy Daszyński kandydował we Lwowie z kuryi miej­
skiej i gdy mówca go zwalczał. P. B y k  odpiera za­
rzuty, skierowane przec iw  gminom wyznaniowym ży­
dowskim i zaznacza, że nie uprawiają one wcale po­
lityki. Mowa p. Daszyńskiego jest poprosili rękawicą 
rzuconą teraźniejszemu ustrojowi społecznemu. Mów

takich słyszano dosyć od r. 1889 tylko, że we Fran- 
cyi jawnie i uczciwie zwracano się przeciw ustrojo­
wi społecznemu, podczas gdy Daszyński chce być 
międzynarodowym soeyalnym demokratą* a równo­
cześnie tutaj grać rolę antysemity. (Wesołość u Po- ! 1
laków). Mówca konstatuje w końcu, że z 29.000 wy­
borców Daszyńskiego, którzy go wybrali w I  wybo- !
rze zabrakło przy II wyborze 10.000 czy 12.000 i j
wyraża nadzieję, źe przyszłość bardziej jeszcze oświe­
ci wyborców galicyjskich. (Żywe oklaski). |

Ks. P a s t o r  odpiera zarzuty Daszyńskiego 
skierowane przeciw duchowieństwu. Biskupi znie­
woleni są wydawać kurrendy, aby ostrzedz ludność 
przed owym nienawistnym, oszczerczym i zgubnym 
ruchem ludowym. Ruch ten ma na celu jątrzenie 
ludu przeciw innym warstwom społecznym i zniszcze­
nie wszelkiego ładu społecznego. Przeciw zdrowym
ruchom ludowym kurrendy się nie zwracają. Ducho­
wieństwo poświęca wolne chwilo swoje organizowa- j

niu stowarzyszeń rolniczych i przemysłowych, a także j
robotniczych, co prawda nie na podstawie programu j
socyaluo-demokratycznego, lecz ehrześcijańsko-so- 
cyalnego, jaki podał ojciec święty w encyklice Re­
rum novarum.

Bolesnom musi być dla każdego katolika, to 
prawie bluźnierskie słowo Daszyńskiego, że ducho- 1
wieństwo używało u chłopów sakramentów, jak gdy- |
by rewolweru, w celu wymuszania. Daszyński tern 
tylko dał dowód, że saroir vivre jest dla niego rze­
czą zupełnie nieznaną. Zazdrościć wypada urzędni­
kom wojskowym, źe odnośni ministrowie zawsze ich 
tu biorą w obronę. Jeżeli w ten sposób wykpiwa się 
całe duchowieństwo i wszystkich biskupów, to prze­
cież powinien się ktoś zanieść, kto by ten stan wziął 
w obronę. (Oklaski u Polaków).

P. D a s z y ń s k i  polemizował z Dzieduszyeki m. 
Powiedział, że jeśli hr. Dzieduszyeki oświadcza i
„znaleźliśmy sprawiedliwość w Austryi", to może się 
to odnieść tylko do klasy panującej: Ta zualazła 
więcej niż sprawiedliwość, używa ona nawet przywi­
lejów. Atoli lud polski i ruski dąży do tego, aby 
istniejące ustawy austryackie były względem nich 
wykonywane, czego im się dotąd odmawia. Ks. Pa­
storowi odpowiada Daszyński, że wcale nie atakował 
całego stanu duchownego.

P. C h a m i e c  oświadcza, źe jestto dla niego 
obowiązkiem lojalności sprostować 2 zarzuty uczy­
nione koledze jego obecnemu marszałkowi Gaiicyi i
przez p. Daszyńskiego. Hi*. Andrzej Potocki w cza­
sie, gdy zakupiono j<>go kolej, nie był ani referentem 1
komisyi kolejowej, ani komisyi budżetowej, a także 1
nie proponował on krajowi kupna tej kolei, jako jej 
właściciel, lecz proponowało je samo Towarzystwo 
kolejowe. Także nie przeprowadził hr. Andrzej Po­
tocki kupna, lecz przeprowadził je mówca, ponieważ 
uważał za rzecz korzystną dla kraju kupienie tej 
kolei za cenę kosztów własnych właściciela. Równie 
nieprawdziweni jest twierdzenie, że hr. Potocki po­
nownie otrzymał ulgi taryfowe.

Nastąpiło jeszcze kilka sprostowań faktycznych, 
poczem p. R o m a ń c z u k  w przemówieniu końeo- 
wom streścił rozprawę w tym kierunku, że wykaza­
ła ona, że nagłość jego wniosku jest uzasadnioną.
Zwraca on się przeciw wywodom Polaków a prezy­
dentowi ministrów odpowiada, że wniosek jego wła- 1
śnie zmierza do tego, ażeby sądy zajęły się nadu­
życiami wyborczemi. Mówca oświadcza, że Rusinom 
już dość jest tych niesprawiedliwości i prosi w koń­
cu o uznanie nagłości jego wniosku. Potem nastąpi­
ło znane już głosowanie.

Kongregacye zagraniczne.
Następnie przystąpiła Izba do dyskusyi nad 

wnioskiem nagłym w s p r a w i e  k o n g r e g a c y j 
z a g r a n i c z n y c  h. Wnioskodawca E r 1 e r wspo­
mina o ustawie francuskiej w sprawie kongregacyj, 
która stanowi krok samopomocy państwa francuskie­
go przeciw wykroczeniom potężnych zakonów. Wal­
ka zwraca się nie przeciw zakonom miłosierdzia, 
lecz przeciw owym zakonom, które się zajmują poli­
tyką, a zwłaszcza przeciw Jezuitom. Mówca wzywa 
rząd i Izbę, ażeby zapomocą ustawy zapobiegły szko­
dliwej tej inwazyi.

Awantury Wszechniemców.
i

P. E  i s e n k o 1 b zaznacza, że walka nie 
zwraca się przeciw jednostkom, lecz przeciw zgu­
bnemu systemowi. Mówca, opisuje zgubny wpływ nauk 
jezuickich i odczytuje wiele ustępów, w których po­
chwalają Jezuici t. z w. reservatio mentalis. Gdy wice­
prezydent Ż a c z e k  zwraca uwagę mówcy, źe nie 
wolno mowy odczytywać, Wszechniemcy hałaśliwie 
protestują, poczem prezydent grozi mówcy, że odbie­
rze mu głos. (Wszechniemcy czynią obelżywe 
uwagi).

P. S t e i n ,  żywo giestykulując, wręcza wice­
prezydentowi jakiś wniosek nagły i zapowiada je­
szcze szereg innych takich wniosków.

Gdy Wszechniemcy nie przestają rzucać obelg, 
wiceprezydent przywołuje p. Franko Steina do po­
rządku.

S t e i n  na to mówi: Jest to bezczelność tak 
mię traktować wówczas, gdy wręczam wniosek 
nagły.

Wiceprezydent przywołuje także p. Schreitera 
do porządku.

Hałas i obelżywe okrzyki trwają jeszcze czas 
jakiś, w końcu p. E i s e n  k o l b  znowu zabiera g»o£ 
i usiłuje upra wiedli wić ruch „LosvonR om u. Oświad-
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csa on, źe Anstrya podtem hasłem zdąża do szczę­
śliwej przyszłości.

Następnie obrady przerwano.
P. Ch o ć  uskarża się na to, że w Czechach 

uwięziono rezerwistów, za to, że zgłaszali się na ze­
braniu kontrolnem słowem „zde“ i urguje odpowiedź 
na odnośną swą interpelację do ministra obrony kra­
jowej. P. S t e i n  ubolewa z powodu użytego przez 
się z rozdrażnienia nieparlamentarnego wyrażenia 
Względem wiceprezydenta i wyraża nadzieję, że także 
wiceprezydent będzie szanował nietylko godność Izby, 
ale także godność każdego posła, i że on wyrazi 
lakże ubolewanie z powodu swego zachowania się 
Względem mówcy.

Ż a c z e k  oświadcza, źe jest mu żal i że nie 
może nic odwołać, co zdaniem jego jest prawem 
przewodniczącego, osobiście jednak nie waha się on 
skonstatować, że zajścia w Izbie zniewoliły go do 
użycia względem posła takiego tonu, jakiego z pe­
wnością niechętnie używa i jakiego nie byłby użył, 
gdyby nie był do tego zmuszony. Tein samem uwa­
ża on sprawę tę za załatwioną.

Następne posiedzenie.
Na wniosek p. P r o c h a s k i  postawiono na 

pierwszym punkcie porządku dziennego przyszłego 
posiedzenia sprawę dyurnistów.

Następne posiedzenie we w t o r e k .

Stow. zawodowe rolników.
Poseł To 1 l i n g  e r  postawni nagły wniosek 

w sprawie projektu ustawy o stowarzyszeniach za­
wodowych rolników.
Projekt rządowy mieszkań robotniczych.

Rząd przedłożył projekt ustawy w sprawie 
m i e s z k a ń  d l a  r o b o t n i k ó w ,  zmierzający do 
spiesznego wybudowania tanich, zdrowych mieszkań 
robotniczych, przyznający między innymi 24 letnie 
uwolnienie tych mieszkań od podatku domowo-klaso- 
Wego, zniżenie ekwiwalentu należy teściowego z 3 
procent na półtora procent i ulgi podatku zarobko­
wego w myśl §. 85, ulgi te przyznaje się towarzy­
stwom, które w myśl statutów trudnią się budowa­
niem i wynajmowaniem domów robotniczych.

Projekt zawiera też wiele postanowień treści 
bygienicznej i moralnej między innymi rozdział o- 
sób różnej płci. Ustanawia także minimalne i ma­
ksymalne rozmiary mieszkań. Ulgi powyższo mają 
być przyznane budynkom, które przynajmniej przez 
lat 50 służyć mają jako mieszkania dla robotników 
lub do innych celów pokrewnych.

Sytuacya.
W ciągu dnia wczorajszego odbyły się liczne 

konferencje, klubów niemieckich w sprawie funduszu 
dyspozycyjnego.

Niemiecka partya ludowa uchwaliła już g ł o s o ­
wa ć  p r z e c i w  funduszowi dyspozycyjnemu, niemie­
cka partya postępowa nie powzięła jeszcze dotych­
czas uchwały.

Wobec tego, że w ostatniej cli wili także cen­
trum katolickie postanowiło głosować przeciw fundu­
szowi dyspozycyjnemu, jest b a r d z o  w ą t p l i w e  m, 
czy p o z y c y a  t a  p r z e j d z i e .

Prezydent ministrów oświadczył już w kołach 
parlamentarnych, że nie uważa, uchwalenia funduszu 
dyspozycyjnego za wotum ufności. W kołach parla­
mentarnych zapatrują się b a r d z o  s c e p t y c z n i e  
n a s y t u a c y ę  p o l i t y c z n ą ;  k r ą ż ą 1 i c z n e 
p o g ł o s k i  o o d r o c z e n i u ,  a l b o  z a m  k n i ę 
c i u p a r l a m e n t u .  Pogłoski te są w zupełności 
nieprawdziwe, mimo to są w danej sytuacyi sympto­
matyczne. O wczesnern załatwieniu budżetu nie mo­
że być w obecnej chwili mowy a na regularne pro­
wadzenie obrad w Radzie państwa, jak się zdaje, 
również liczyć nie można wobec mnożących się co­
dziennie wniosków nagłych, tak, że do porządku 
dziennego nigdy nie można przystąpić.

Także na wczorajszem posiedzeniu przedłożono 
cały szereg wniosków nagłych.

Oprócz tego ma rząd bardzo mało widoków 
uchwalenia w obecnej chwili podatku od biletów 
kolejowych, przyczem okazało się, że przy onegdaj- 
szej dyskusyi w komisyi podatkowej nawet Polacy 
nie oświadczyli się za podatkiem od biletów kole­
jowy cii. Na podatek ten zgodziliby się tylko wtedy, 
gdyby rząd użył tych pieniędzy na cele asauaeyi 
Lwowa i Krakowa.

Partya chrz. s o c j a l n a  nie powzięła jeszczo 
Uchwały co do stanowiska swego w sprawie fundu­
szu dyspozycyjnego.

Z kou3. szlachtą czeską rozpoczęto rokowania 
óla skłonieuia jej do głosowania za tym funduszem.

Wiceprez. Kaiser u cesarza.
Wiceprezydent Izby posłów K a i s e r  przyjęty 

zost?tl przez cesarza na ogólnej audyencyi. Cesarz 
Powitał nowo wybranego wiceprezydenta następujące- 
mi słowami:

„Cieszę się bardzo, że Pana znowu widzę i że 
Pan objął ciężkie zadanie, jednak zasmuca mię to 
bardzo, że z a ł a t w i e n i e  s p r a w  n a j w a ż n i e j ­
s z y c h  i d z i e  t a k  p o w o l i ,  a mam wrażenie 
nawet, źe sprzeczności m i ę d z y  s t r o n n i c t w a ­
mi  w o s t a t n i m  c z a s i e  s i ę  z a o s t r z y ł y . “

Wiceprezydent K a i s e r :  „Prowadzenie pre- 
zydyum jest rzeczywiście truduem zadaniem, a ry­
chle załatwienie ważnych spraw jest przoz obecny 
regulamin niemożliwe/4

C e s a r z :  „Uznaje się to dziś ze wszystkich 
.stron, że r e g u ł  a m i n wy  m a g a  p e w n y c h 
z m i a n ,  j e d n a k ż e  z ż a d n e j  s t r o n y  n i e  
p r z e d s i ę w z i ę t o  o d p o w i e d n i e j  p r ó b y .  
Ubolewania godnem jest, że liczne nagie wnioski 
przeszkadzają załatwieniu budżetu44.

K a i s e r :  „Sądzę, że te stosunki dadzą się
tein usprawiedliwić, że posłowie po długim czasie, w 
którym życzenia wyborców nie mogły być podniosio- 
ne, obecnie są mniej albo więcej zmuszeni rozmaite 
sprawy w tej drodze doprowadzić do dyskusyi."

M o n a r c h a :  Ja  to zupełnie uznaję. Jednak 
parlament powinien mieć najgłówniejsze zadanie na 
oku, t. j. załatwienie parlamentarne budżetu i upo­
rządkowanie parlamentarnych stosunków; byłoby to 
w interesie samego parlamentu. Panowie powinniście 
się starać przyczynić się o ile możności do uporząd­
kowania parlamentarnych stosunków.

K a i s e r :  Z naszej strony wszystko się stanie, 
ażeby przywrócić porządek parlamentarny, ażeby 
parlamentowi zapewnić zdolność do pracy.

Słowami: Ja  także sądzę, że przy cierpli­
wości, dadzą się parlamentarne stosunki upo­
rządkować — pożegnał monarcha wiceprezydenta 
Kai sera.

Depesze „Słowa Polskiego44
z  dnia 15 listopada.

P roces w rze śn ień sk i.
G niezno. Przed sądem tutejszym rozpoczęła 

się wczoraj rozprawa przeciw 26 osobom z Wrześni, 
oskarżonym o podburzanie, obrazę publiczną i ekscesy, 
rzekomo popełnione 20 i 21 maja b. r. przed szkołą 
katolicką we Wrześni i w samym budynku szkolnym.

A u dyen cye .
W iedeń . Na ogólnych audyencyach. przyjął 

wczoraj cesarz między innymi metropolitę hr. S z e p ­
t y c k i e g o  i komendanta korpusu krakowskiego A l­
bo r i o g o.

W iedeń . Cesarz przyjął wczoraj na ogólnych 
audyencyac.li także p. H e r o l d a ,  z którym rozma­
wiał o ogólnej sytuacyi parlamentarnej.

Z a są d zen ie  p  B ie lo h la w k a .
W ied eń . Sąd tutejszy skazał byłego radnego 

i posła Bielohlawka na 24 godzin aresztu za obrazę 
jednego z redaktorów Ost Deutsche Rundschau.

Ł a d o w a n ie  w agon ów  n a  lin ia ch  g a lic y j­
skich.

W ied eń . Wskutek interwencji posła Kol i -  
s c h e r a  u ministra kolei żelaznych, ministerstwo 
r e s t y t u o w a ł o  na  po w r ó t  d wu na  s t o g o d z  i n­
ny c z a s  z a ł a d o w y w a n i a  i w y ł a d o w y w a n i a  
n a g ł ó w n y c h li n i a c li k o l e i  g a l i c y j s k i c  h.

K a u c y e  d la  oficerów o bron y kra jow ej.
W ied eń . Dziennik rozporządzeń dla obrony 

krajowej ogłasza, że przepisy o kaucjach dla chcą­
cych się żenić oficerów obrony krajowej zostały naj- 
wyższem postanowieniem z 10 b. m. w tym duchu 
zmienione, że kaucye dla tychże oficerów z r ó w n a ­
no co do wysokości z kaucyami przepisane mi dla 
oficerów armii.

B a n k ru c tw o •
W ied eń . Związek wierzycieli ogłasza upadłość 

Berty Rosner, handel towarów galanteryjnych, Lwów 
(ul. Krakowska).

*j- R a d ca  se k c y jn y  H a zm j .
B u d a p e s z t. Sekretarz premiera Szella i kie­

rownik biura prezydyalnego w prezydyum ministrów, 
radca sekcyjny dr. Stefan H a z a y ,  zmarł nagle na 
udar serca.

U m orzen ie  a fe ry  bar. W allbnrga.
Ł u b ian a . Klotylda Szimic, jak wiadomo na­

turalna córka arcyksięcia Ernesta, siostra areszto­
wanego również barona j&rnesta Wallbnrga, została 
wypuszczoną z aresztu. Jak- słychać także bar. E r­
nest Wallburg ma wkótce zostać wypuszczony na 
wolność z więzienia, a c a ł a s p r a w a  m a  b y ć  
u m o r z o n ą .

P a n a m a  n iem iecka .
Lipsk. Na odbytem wczoraj zgromadzeniu 

wierzycieli Banku lipskiego, zarządca masy konkur­
sowej podał do wiadomości, że wypłacenie pierwszej 
części odszkodowania, w wysokości 30 prc. nastąpi 
prawdopodobnie w miesiącu styczniu. Termin wy­
płaty dalszego odszkodowania jeszcze iest niepewny.

R a d a  m . B ern a  p r ze c iw  czesk iem u  
U n iw ersy te to  wi.

Berno morawskie. Rada miejska jednogło­
śnie przyjęła wuiosek, zwracający się stanowczo 
przeciw tworzeniu w Bernie Uniwersytetu czeskiego 
lub utrakwistycznego, ponieważ zagrażałby on poko­
jowi i naraził narodowy stan posiadania Niemców. 
Wezwano niemieckich posłów z miasta Berna i z Mo- 
rawii, ażeby stanowczo sprzeciwili się tym usiłowa­
niom a natomiast starali się o utworzenie niemieckie­
go uniwersytetu w Bernie. Uchwalono wysłać w tej 
sprawie petycye do rządu i Rady państwa.

Z m ia n y  n iem ieck ieg o  p ro je k tu  clowego  
w  B u n d e sra c ie .

Berlin. Reichsanzeicjer publikuje zmiany pro­
jektu taryfy cłowej, uchwalone przez Radę związko­

wą. Zmieniono tylko niektóre pozycje. Cło od chmie­
lu podwyższono z 40 na 60 marek, od mąki chmiel­
nej z 60 na 90, od przedmiotów z pianki morskiej 
i z bursztynu z 200 na 400, dla otrębów proponowa­
no uwolnienie zupełne od cła.

W iedeń . Wiener Zeitung donosi: Minister
handlu zamianował członkami stałej rady robotniczej 
dla drugiego trzyletniego okresu: z grupy przedsię­
biorców dra Henryka Kolischera z Czerlan, a celem 
fachowego współdziałania, radcę dworu dra Tadeusza 
Piłata.

K I I O N I H A .
Dziś w teatrze: „Bajka", sztuka w 3 aktach 

Artura Schnitzlera.
Temperatura. Dziś rano o godami* szóstej 

było +7® U. _____

Namiestnik hr. Piniuski i marszałek hr. A. 
Potocki, powrócili z Łańcuta do Lwowa.

Wiceprezydent wyższego sądu krajowego 
dr. Dylewski, wróciwszy z wizytacyi sądowej, objął1 
urzędowanie.

Dołubcwski a nie Budkiewicz. Głośny; 
włamywacz do kasy p. Jonasza, Jan Budkiewicz — i 
nie jest Budkiewiczem. Władze rosyjskie wpadły na 
trop, że był on głośnym swego czasu za kordonem 
Feliksem Dołubowskim, poszukiwanym tamże za mor­
derstwo, włamanie się i liczne kradzieże. Władze ro*, 
syjskie domagają się też wydania sprawcy po odsie­
dzeniu przez niego tutaj kary.

Rozprawa Feliksa Dolubowskiego false Budkie- 
wioz —  odbędzie się 25 b. m., a uie 28, jak to było 
przedtem zapowiedziane.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickie­
wicza. Dziś dnia 15 listopada zamiast zapowiedzia­
nego wykładu p. Jana Kasprowicza —  odbędzie się 
wieczór literacki, na którym czytać będzie panna Ar­
ka wi nów na, artystka teatru lwowskiego, wyjątki z Pa- 
na Tadeusza i Konrada Waleuroda Mickiewicza. Po­
czątek o godz. 7V2.

handlowe,
Z  t a r  (gin p i & m ę & n e g o .

1 1 ' l r d e ń ,  15 lis to p a  la . Z um km ęcle w czoraj, g ie łd y  pop, 
N o to w a n o : A kcye a tisti. Zukł. k re d y to w e g o  62<)'50f A kcye węg.! 
Zakładu k red y to w eg o  6 3 3 6 0 ,  A kcye au g lo -b an k u  2 6 9  5  ), A k cye  
U nionbuuku 5 1 1* — , A kcye 1 .Uiuierbatilcu 3 9 3 ' —, A kcye Batik- 
, ereinu 417  5 0 , A kcye B od eu cred it 843*— , A koye Gul. Butiku!
h i p o t e c z n e g o --Akcye kolei państwowych 08 1 '— , Akcye
kolei p o łu d n io w y ch  6 2  2 6 , A kcye T ra u iw a y  A. 2 4 4  , B. 239*—
Akcya k o le i K lbethal 467*— , A kcye kniei p ó ło . 5 5 4 0  — , A k cye , 
kolei czerń . 5 1 8  —  A kcye A lpiny 3 4 3 .5 0  A kcye Kii ta Mttranyij 
4 l l  — , A k cye  Prag. T o w a r z y s tw a  żel. 1 8 3 4 '— , A k c y e  Fabrykij 
bron1 2 3 3  — , A kcye tureckie ty to n io w e  2 7 4 '— , O blig. w ęg . ind; 
9 2 8 5  Kenta m ajow a 18  7 0 . Auslr. Kenta k o ro n o w a  95*50,/ 
W eg  Kenta k o ron ow a  93  0 5 , 5 0  1 l . is ty  T o  w . kred. z iem
9 0  7 5 , 4 proc. listy  Banku kraj. 92  — , 4 !/a prc. Banku kraj,
9 9 ' — , 4 prc. listy Banku hip. 89  5 0 , 4 l/» prc. listy  Banko
iftip. 97 1 5 , r> prc.  listy  Banku b ip ot. 109*50, 4  prc. Gul. O b llg /  
propitm e. !*«> 8 5 , 4 prc. p o ż . kraj. z 181)3 r. 9 2 ’9 0 , 4 prc.
P o ży czk a  tu. L w o w a  87*35, l .o sy  tu reck ie  Q4 50 , Marki l | 7 ' 2 0 ,  
K uble 253 50

U sp o so b ien ie  p rzy  p an u jącej c is z y  s iln e  p o d  wpływem
Berlina.

iS tt ir ! l< a , 15  is to p a d a , P rzy zam k n ięciu  w czo r a jsz e j  g ie ł­
d y : K redyty l 9 6 - .5 , S taa tsb ah n y  1 3 3 '1 0 . D isco n to  C om an- 
dit 174  2 5 , Berlin. T o w . band. 13 4  10, Laura 1 8 1 2 5  B ochnm er  
165’— , K ole) p ó ln . w sch o d n io -p rn sk u  7 9 '1 0 , R uble za  g o tó w k ę  
216 8 0 , K olej w a rsz .-w ie lU  — ' — , K olej inorza śród ziem n eg o  
94*50, Kolej M erldiom Uua 1 3 4 * - ,  L osy  tu reck ie  99  5 0 , R enta  
w łoska 99*10, ,,H a rp en er “ k op aln ie  w ęg la  169*— , K olej Ma- 
rienburg-MI.i wku 6t>*4o, K on so lid a tiou  292* >0. L om b ard y  16*— , 
Kolej H enry 87 2 >, N iem iecki bank n a ro d o w y  99'1Q , K anada  
Proferred 1 1 2 7 0 ,  A k cye  żeg lu g i łm m burskiej 1C6*20, K urs w ar­
sza w sk i 2 1 5 -8 0 .

15  lis to p a d a  W c zo ra jsz a  g ie łd a  Anstr k red yty  
6  0  7 5 , W ęgierska  p o ż y c zk a  p rem iow a 1 7 8 '5 0 , W ę g . kredyty  
836  , W ę g , ban k  h ip o teczn y  442*50,  W ęg. bank e sk o u to w y
4( 9  - - ,  4 -p rocen loW a renta I 1k* 1 0 , W ęg . bank k o m m ercy o n a ln y  
2390*— , A kcya e le k tr y c z n e  230*— , W ęg bank d la fu se m y s łu  
I liundli. 6 3 — , W ęg . ren . k o ro n o w a  7 2  9 5 . A nstr. rentu z ło ta  
118*90, Auatt. renta k o ro n o w a  95*53 P esz leń sk u  kolej m ia sto w a  
f 5 8 —  lllo k u  kolej m iejska 279*— <*>ihib & Co.  26  5 0 , Su lgo  
Tarlauer 529*-—, Kima M aruny 4 1 1 5 ' ,  A ustro W ęg iersk a  kolej 
p a ń stw o w a  6 2 0  — , K olej p o łu d n io w a  6 3 — . (

l l t t r l l f l i  15 lis to p a d a . W c z o ia jsz a  giełda w le c z . (N a o b tb o erse  
K redyty 195  25 Sluutf»bnhuy — — , L om bardy —• —, K os. b an ­
k n oty  (u lt.) 16, D iscon to  C om m idit 21.6 3 0  Kolej T ra n s-  
w aiska : 1899  r . certif. 178  9 0

T en d en cyu  s ilm i.
V r n a t i * f « a r t t 15 lis to p a d a . W c z o r a js z a  g ie łd a  w lta o r iia :  

K redyty 196*40, S tun lab ahny — *— , L om bard} — *— , A lpiny  
1 7 1 — , A nelryaek a renta p a p iero w a  99*— , Anstr. srebru i  renta  
99  -  Anstr. z ło ta  renta 1 ()1 '20 , W ęg iersk a  z ło ta  rentą 99*55t 
(lu lo iil.iin ld  — * -- ,  A kcye e lek lr . — Ko! e|  p ófn .-zu cłl. —

Tendencya silna.
P a r y i 9 15 lis to p . W czor. g ie łd a  Cred. lon cier  676-— e x c u p  

4  piwo, p o ż y c zk a  ju m u ń sk a  1H96 r. 7b '7Ó ,  Grecka p o ż y c i ,  —
4 proc. hiszpańskie Kxtorieiirs 70*17 ex cup.

T m id e n c y a  p e w n a
H n H iR » n r < e , 15 lis to p a d a . W ozoru jszu  g ie łd a  w le c s o r o a :  

K redyty  1 9 6  4 0 , L om bardy 15 75 , S lu tsbu lu iy  133*— . Austr. 
zlo ln  renta  100*90, W ęgiersku złotu  renta 9 9  60 Sreb ro  — - 
p tn o o n o , ~ —  żg tm»i>. Srebrna ren ta  98*60 , W ło sk ie  99*—  
l .o s y  z 6 0  r. 140*65

Tendencyu silna.

T a r g  a b o ż o w y  i  t o w a r o w y ,

H t l t k a p e s  I t .  15 l is to p . P szen ic a  n a  k w iec ień  — *—  d o  *—  
pszenica na p aździern ik  8'61 d o  8*62, ż y to  na p aźd ziern ik  7 56 
do 7*66 o w ie s  n a  k w iec ień  7 57  do 7 5 9 ,  k u kurydza uu p a źd .
5 51 d o  5*52, k u kurydza  na maj — . —  d o  — *— , rzep a k  n*  
sierp ień  11*85 d o  11 9 6 , ż y to  na k w ie c ie ń  7*35 d o  7*36.

Tendencya słaba.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

H i a o i s U w  K o n n o  w  s k ! «
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Drobne ogłoszenia.
m

na lo*y Bod«ncro- FlUmCSj <iit p© cztery korc­
iły Kiasm ?, ppaesyiką, fibłwja 
t e n  fe w ik e w y  W lS i 4 ® F  C l s s -  
|«& i  -fep. we Lwowie Sykstu* 
*ka i. 8. Ciągnienie już 15 li­
stopady__________ 9225 12-12

W iąoJiulu dom dwty z ogro­
dem i z zabudowaniami 

gospodarskimi do sprzedania 
z wolnej ręki. A d res : L. W ol­
ska. Dołęga, pocztu Zaborów.

1753

m

Potrzebny
s t e n o g r a f ,  z d o l n y ,  o b i n a j o -  

O iia n y  z  d z i e n n i k a r s t w e m .  
Z g ł o s z e n i a  d o  „ S ł o w a  P o l ­
s k i e g o "  w  A d m i n i s t r a c y i .

8966 9
m B B w m m m a m m B B S B m

j/ofticyplenta rutynowanego 
** poszukuje dr. Pisek, adwo­
kat w Mościskach. 8538 7-4

T M ęiea y z isa  trzydzieato- 
lYm kilko istni, asuka towa­
rzyszk i śycim, do lat 30, do­
brze wychowanej, ebznajo- 
m ionej z życiem  na wsi naj­
chętniej córki dzierżawcy, 
posag pożądany, ula nieko­
nieczny, dyakreora pod sło­
wem honoru, odpowiedź do 
trzech tygodni. Jó ze f Jan 
Nadziejowski p.-r. Przem yśl.

8500 5-3

MB r s y  ulicy Słowackiego 
3, są 5 frontowe pokoi. 

przedpokój, kuchnia z przy, 
należytościami zaraz do w y­
najęcia. 8563 4-3

St ar ym i mł odym ludziom
poleca się świeżo w noweni 
wydaniu wyszłą pracę
radcy san. Dr. Mullera, tra­
ktującą o 3100
Nadwątlonym systemie ner­

wowym 1 sexualnym
jak równiej podającą wskazówki 
radykalnej kuraeyi. Wysyłka za ua- 
desłanJem S kor. 3 0  hel. w mar­

kach listowych

flnrt liiilier, Brnunsehwoig.gl

Administracja naszego pisma ma 
do dyspozycji prenumeratorów kilka­
dziesiąt egzemplarzy znakomitych.

„Szkiców z Anglii8 Sewera
po bardzo zniżonej cenie,

bo po 1 koronie za egzemplarz dla pre­
numeratorów miejscowych, a po 1 kor. 
35 hal. dla zamiejscowych.

Pragnący nabyć to dzieło, zechcą 
się zgłaszać szybko, bo jak zaznaczy­
liśmy powyżej, posiadamy tylko małą 
liczbę egzemplarzy tej może najcenniej­
szej pracy znakomitego pisarza.
A d m i n i s t r a e / y  a  „Sł  Polskiego"  

w e Lw ow ie.  7363

IM  m a s ie  k o n k u rs o w e j  Franciszka Glińskiego 
sprzedane będą wierzytelności tej masy konkur* 

sowej do osób trzecich dro^ą ofert wnieść się mają­
cych najdalej do dnia 30 listopada 1901 r. do biorą 
adwokata Dra Alojzego Krausa we Lwowie, plac św. 
Ducha 3. Najniższa cena, ofertowa oznaczoną zosUhi 
na kwotę 150 kor. Spis tych wierzytelności i bliższo 
warunki są do przeglądu w kaneelaryi adwokata Dra 
Alojzego Krausa, oraz w Oddzielę VII. <;. k. Sądu 
krajowego cywilnego we Lwowie. 8560 3—8

Dr. A lojzy Kraus , zarz. masy.

OBWIESZCZENIE.
Zarząd dóbr sfcoł. łać. Areybiskupstwa lwowsk. 

ma zamiar sprzedać w drodze ofert pisemnych około 
1T00 sztuk dębów i 900 sztuk soseu rozmaitych ro­
zmiarów. Bliższe * szczegóły i warunki do przejrzenia 
w kancel. Zarządu dóbr we Lwowie, pałac Arcybisk. 
w godz. urzędów., dokąd też i oferty opieczętowane 
z dołączeniem wadyum w wysok. 10 proc. oferowanej 
kwoty najpóźniej do dnia 24 bui. do godz. 10 rano, 
chęć kupna mający nadesłać zechcą. 8509 3-2
Z zarządu głównego dóbr stoi. rzym . kat. Areybiskupstwa  

we L w o w i', dnia 9 listopada 1901.

8153 T T T Ż  T T Y S Z : B I D Ł

O u s t K w a z i y  K a l e n d a r z  „ S i e w a  P o l s k i e g o

n a  r o k  1 0 0 2 .

II

Treść kalendarza illnstrowanego „Słowa Polskiego” na rok 1902.
C zęd ć  k a le n d a r z o w a  od str. 1—32.
C zęflć  I n f o r m a c y j n a  od str. 33—273 zawiera:
D z i a ł  g o s p o d a r c z y  (str. 84—49); Krótki szematyzm krajowy w sprawach, dotyczących rol- 

i i  ogrodnictwa str. 34—36. — Wykaz czasopism fachowych z dziedziny rolnictwa i ogrodnictwa 
6tr. 36. — Kalendarzyk główniejszych robót w ogrodach warzywnych, inspektach i sadach str. 37—43. — 
Czas siewu roślin gospodarskich str, 44. — Okres brzemienności u zwierząt domowych i wylęgauia u dro­
biu str. 44 i 45. — Towarz. zawodowych ogrodników str. 46. — Dla gospodyń str. 46—48. — Przepisy 
kucharskie str. 48. — Owoce dla bydia str. '9.

D z ia ł p e d a g o g ic z n y  (str. 49 do 62) A. S z k o ły  w G n l l c y i : Szkoły ludowe i  wydziałowe 
Btr. 48. — Gimn&zya i  szkoły realne str. 50 i 61. — Wyższo szkoły przemysłowe str. 52. — Szkoły zawo­
dowo str. 52. — Uzupełniające szkoły przemysłowe str. 63. — Szkoły handlowe str. 53. — Szkoły rolnicze 
str. 53. — Szkoły ogrodnicze str. -A- — Szkoły leśnlcze str. 54. — Szkoły górnicze '4. — Szkoły malar­
stwa, muzyki etc. str. 54. — Farmącya str. 56. — Uniwersytety we Lwowie i Kiakowiostr. 56. — Szkoła 
politechniczna we Lwowie str. f6. — Krajowa wyższa szkoła rolnicza w Dublanach str. 57. — Studyum 
rolnicze przy uniwersytecie w Krakowie str 67. — Akademia weterynaryi we Lw owie str. 57. — Zakłady 
teologiczne str. 57. B .  S z k o ły  p o z a  G a l i c y ą :  Szkoły przemysłowe str. 56 i 57.— Szkoły zawodowe 
str. f'8 i  69 — Sakoiy handlowe str. 68. — Szkoły rolnicze i ogrodnicze str. 59. — Sokoły malarstwa 
i  muzyki 6tr. 59. — Szkoły wyższs str. 6Q. — € . S a k o iy  w o js k o w e : str. 69 i 61. — Służba jednoro­
cznego ochotnika str. 61. — T. zw. Intołigenzprttfung str. 62. —

D z i a ł  p o c z t o w o - t e l e g r a f i c z n y  1 t e l e f o n i c z n y :  (str. 63 do 76): Poczta listowa w obrę­
bie monarchii str. 61—66. — W Komunlkacyi a) z Bośnią i Hercogowiną, b) z Sandżak Nóvi Bagażu, 
c) z Anstryi bo Niemiec str. 65. — Przekazy i asygnaty pocztowe str. ę5 i 66. — Poczta wozowa 66 do 
68. — Telegraf str. 69 i 70. — Taryfa za telegramy w monarchii anstr.-węg. i za granicą str. 70. — Te­
lefon str. 71. — Pocztowe kasy oszczędności str. 71—73. — Rozwój poczt, kas c h z c z . str. 73. — Spis 
mrzędów pocztowych i telegraficznych w G alicji, z oznaczeniom, do której strefy należą str. 74 do 76. — 
Urzędy pocztowe i telegraficzne na Bokowiuie str. 76.

D z ia ł  g ó r n i c z y  (str. 77 i 78) Święta górnicze str. 77. — Władze górnicze w Galicy! str. 77.— 
Towarzystwa górnicze, zakłady naukowe i instytucje str. 77. — Przedsiębiorstwa górnicze str. 78.

D z l a l  f i n a n s o w o - h a n d lo w y  (str. 79—102): Tablica procentów zwykłych wraz ze sposobem 
obliczania str. 79 i 89. — Tablica dyskontowa, str. 8 . — Tabela opłat i świadczeń kasowych str. 80. — 
Tabela rent zakłada ubezpieczenia od wypadków str. 81. — Memento wpływów do odebrnuia i sura do 
wypłacenia w ciągu roku str. 82. — Sprawy majątkowe str. i3 . — Długi i wierzytelności str. 83. — Ra­
chunki właściciela domu str. 84. — Tablice składanych procentów str. 85 i Sij. — Tabele do obliczania 
płacy i wynagrodzenia str. 87. — Tabela porównawcza miar i wag francuskich, polskich i rosyjskich oraz 
dawnych austryackich i pruskich str. 88. — Tabela porównawcza monet walnty koronowej z waluta au- 
etryacką i dukatami str. 89. — Tabela porównawcza wszelkich monet z austryaclnemi, niemieckiemi 
i  francuskiemi str. 90. — Miary i wagi metryczne str. 91. — Wyciąg z taryfy stemplowej str. 91 do 95.— 
Skale stemplowe str. 96 i 97. — Cesarskie rozporządzenie w sprawie opustu należytości od przeniesienia 
własności, z dnia 16. sierpnia 1899 str. 97 do 100. — Wykaz ciągnień losów austro-węg. str. J01. — Wy­
kaz ciągnień losów zagranicznych str. 102.

J ł l i s t o r y a ,  g e o g r a f i a  i  s t a t y s t y k a  (str. M3 do 120). Poczet historyczny królów polskich 
8tr. 103 i  104. — Najważniejsze daty z dziejów Polski str. J04—106. Polacy w Ameryce północnej str.

106 i 107. — Powierzchnia Ziemi i  ludność str. 107 i 108. — Barwy krajowe poszczególnych państw str. 
108 i 1 !). — "Wykaz państw świata, panujących, głównych miast itd. str. 109 do 117. — Tabelka .porów­
nawcza wojsk lądowych i flot wojennych państw europejskich str. 117 i 118. Wykaz wszystkich orderów, 
medali itd. w Europie i w krajach zaeuropejskich str. 118—120.

M a ty  s z e m a t y z m  k r a j o w y  (str. 120—136): Sejm krajowy str. 120 -122. Wydział krajowy 
str. 122. Wydziały pow. i prezesi Rft.‘ now. w Galicyl str. 122 1 123. Namiestnictwo str. 123 i 124. O. k. 
Starostwa i starostowie w kraju str. 124. — Rada szkolna krajowa, oraz poszczególne komisje i dyrok- 
cye str. 124 i 125. Inspektorat przemysłowy str. 125. Dyrekoya polioyi we Lwowie i w Krakowie str.’ 125, 
Władze sądowe w Galicyi str. 12 ) i 126. Adwokaci w Galicyi i na Bukowinie str. 127—129. Notaryu.sze 
w Galicyi i na Bukowinie str. 129—131. Władze skarbowe str. 131. Władze kultury krajowej str. 132. 
Władze komunikacyjne i handlowe str. 132. Naczelne władze Wojskowe str. 132. Naczelne władze ducho­
wne str. i32 i 133. Zakłady dla chorych w Galicyi str. 133 i 134. Lekarze w większych miastach Galicyi 
str. 134 i 13 ’. Spis rządownie upoważnionych cywilnych techników w Galicyi, należących dc łaby inży­
nierskiej str. 136.

M a ty  s z e m a t y z m  p a ń s t w o w y  (str. 136—143): Rada państwa. Izba panów str. 136 i 137. 
Izba posłów str. 137 i 138. Trybunał państwa str. 138. Komisy a kontroli długów państw, str. 138. Wspólne 
Ministerstwa i wspólne centralne władze z siedzibą we Wiedniu str. 138. Ministerstwa oraz centralne wła­
dze i instytucye z siedzibą we Wiedniu str. 138 i 139. Rangi i płace austr. urzędników państwowych 
(na podstawie ustawy z 9. września 1.-98 r.) str. 189—142. Barwy wyłogów 1 wypustek w uniformach 
rozmaitych gałęzi służby państw, str. 142. Wskazówki dla udających się na audyenoye i posłuchania do 
Wiednia str. 142 i 143. Święci patronowie państwa austr.-węgierskiego str. 143.

P r z e u  o d : : : 11 p o  H r a h o w ie  (str. 143—159): Kilka słów o Krakowie str. 143 i 144. Rada m. 
Krakowa str. 144 i U-,. Magistrat m Krakowa str. 145. Wykaz budowniczych, architektów i inżynierów,

...................................................." i  1 4 6 . ............................... .......upoważnionych do wykonywania planów i prowadzenia budowli ątr. 145 W ykaz adwokatów nale­
żących do krakowskiej Izby adwokackiej str. 146 i 147. Notaryuszr w Krakowie str. 147. Spis doktorów 
medycyny, chirurgii i wszech nauk lekarskich w Krakowie str. 147—150. Dentyści str. 150. Weterynarze 
str. 150. Felczerzy str. 150. Apteki str. 150. Akuszerki str. .150 151. Godne zwiedzenia Kraków i Wieliczka 
str. 151 i 152. Przewodnik adresowy po Krakowie str. 152—158. Spis alfabetyczny ulic miasta Krakowa 
str. 158. Cennik jazdy dorożek str. 158 i 159.

P r z e w o d n ik  p o  L w o w ie  (159—198): Kilka dat o Lwowie str. 159 i 160. Spis członków Rady 
m. Lwowa str. 16 i i 162. Komisaryaty dzielnic miasta str. 162. Miejskie okręgi sanitarne str, 163. Rada
szkolna okręgowa dla miasta Lwowa str. 163. Wykaz konc. budowniczych we Lwowi 
we Lwowie str. 1 3—165. Notaryuszo we Lwowie str. 166. Spis doktorow medycyny 
ści str. i’9 Spis chirurgów str. 169 i 170. Spis weterynarzy str. 170. Spis akuszerek 
we Lwowie str. 174. Wskazówki dla udających się na audyeneye i posłuchania do Lwowa str. 174. Taryfa
jazdy dla fiakrów i dorożek str. 175. Taryfa i rozkład jazdy tramwajów we Lwowie str. 175 i 176. Godne
-widzenia we Lwowie str. 176 i 177. Taksy konsulatu rosyjskiego str. 177. Przewodnik adresowy po Lwo­
wie str. 178— 92. Wykaz alfabetyczny ulic, dróg, placów, ogrodów, cmentarzy itp. miejsc publicznych 
z oznaczeniem ich dawnej nazwy i położenia, oraz dzielnicy str. 102—198.

D z ia ł l i t e r a c k i  (str. 199—251): Galicya w świetle cyfr str. 199—208. Wynalazki w XIX. wieku 
str. 208—2 i 1. Or. Ot. Kwiat paproci str. 212—216. Kanały spławne w Galicyi str. 217—261.

P r z e g l i jd  r o k u  u b ie g łe g o  (str. 251—311) : Nekrologia str. 251—297. Chronologiczny spis 
ważniejszych wypadków w roku ubiegłym str. 298 do "11.

Jtto zk ład  m ie js c  w teatrze lwowskim, oraz ceny miejsc str. 812.
S k ła d  S e jm u  k r a jo w e g o  str. 31--! i 314.
G o d z in y  u rz ę d o w e  w lw o w s k ich  u r z ę d a c h  str. 315 i  316.

C e n a  K a l e n d a r z a  o p r a w n e g o  o z d o b n i e  w  p ł ó t n o  a  c z a r n y m i  w y c i s k a m i  1  k *  2 0  h .9 z  p r z e s y ł k ą  
p o c z t o w y  1  k .  5 0  l a .  A dm in istracya  „ISłowa PolsMegou we Lw owie, Chor ąźczyzna 17.
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Kursa w szelkich nkcyj i różnych ło- 
ęjym, notow ane m\ „od s z t o k i *  w waiuoie 
Itoronowej

O g ó l n y  H u s  t a A i l w n ,

plAM ***■!*

Renta papierowa 
Reutń srebrna . . . •

a r •  roUu 1854 po 25U al. mk. *°/u 
1861.1 po 500 *1. wa. 6°;o ’ * 1800 po lHfczl. &‘V« .

jj ’ 185* po lwu ,»!. .

98.7' 98-10
08-65 98 75

592 50 
139*35 140 35
5 7 0 — 171.— 
213-iO 512^60

H u f i  p a ń s t w a  t i r n S ó w  w l in d z ie  p a ń s tw a  

reprezentowanych
tlots wol. Oh poh. 43(I SA 100 

, wolna od pod. 4 >  ta aou Uo:. . 
, ipwobt nuBtr. tu 2(ju kor..

jJfc-45 118-66 
96.56 85-74
<3 85 84*16

O b l f e g a c y e  h o l e f o w e ,

96.— 96 80

117*— 117- -

^  AioykB, Albrecblh *r. )u> ii; V>o .
Xol. Cesarzowej Elżbiety w ziucio wolue 

od podatku su tani zl. 4u/«
Kol. Cesarza Kmiicistkn Jozef*;;' Hura;.

b1/*0/* ........................................................  119 86 »20 8b
1C0I. Aroyk.j. KoholfA w wal. kor. wolne

od podatku zn ilmi kor. r\o . . 95-20 ‘'620
£©lej Karola Ludwina po 2uu i l .  mk.

(OBientpl. akcye) f>uN . ; 428.&0 «3)*60

O b lig a c je  p lrrw aaeńfttw łt (kolejowe).
Oh Aio. Albrechta ta auli *t. ł>°,c . —•mu

W A ucie ta SNiu z!. ?>°/o . —
„ bukowiński a luka), za 2uo koron

 ...................................................................  93-40 94 39
>l.al. Karola Ludwika ba 2UU, lUOti.

* ....................................................... 95-30 v6-30
. ToatoC"ira.-)nayUl*- ■ r. 189tsa

Kor 3 or. HW0 9- 70

■M »S p n n a c w n  Krajów korony w ęgierskie
W cg. tiota lenta ta 1UU al. A»/o. i 118-05 H 8 25 
Węg. renta kor. wolna od pod. 4'V« 93 u6 93- 5
Fuż. kol. z 1889 r. JLV»U;» l3'> % . 12179 122 70
VVęg. obi. reguł duy ta lnu « pt 144 25 145*25

,  i'0»pronii(nva ta Jll" Rf , 178-59 18 !*Ł0
.  „ aa t  al. ; 17S ł0  180 -0

Bnnc p eśyeattt.
I (»t. kja). Ilukunrlily a r. lKvt* los <a 

k o r. . . . .
Kuhowl/iakte obf proploaeyjue ton. aa

2H0 kor. fi^o. . . . .
Galio. po*, kraj. a r . 1H9B aa 800 kor. 4V*
Galie, obllg. praptn. * ro i*  IKH9 a» 2l‘0

kor 4“, ' . . .........................................
iutycaka premiowa ni. W ledolaar. (1174 
l'0*yoaka tiilasta Lwowa a roks* IHuft 3-

7U0 kor. d i / o ........................................
4!/s0/o pożyczka tn. Lwowa 1900 r.
Rauta w ioska aa lun lir. t u,» . ,
I’o*yCaua Imtgatuka a r. lHUii . J

SLŚis®j O m a .  Itlpoł

(zh 1UO zł. Noist.J,
Auatr. aaki. ateO. ateni. ioa. w bO lat 4-y» 
RiikuwiOBkt aakt. kred. ziem . lc>. 0°/o.

. ,  .  , <'*,« .
Ga'. Akc. bank h|[>. |0<V« praw. los. byk

,  .  ,  ,  łon. 50 łat 4 '/i".o .
,  ,  ,  „ „ 60 Iai aa adif

kulon i ‘i» . . . . .
Gal. Tgw. krad. »iem . 4<>/u l j j .  b o u t ,
,  .  » .  *u,» -ar. dl lal «
,  ,  .  ,  « « a  ,
„ , • • 1 r° *A UDO kor.*

llhiika kralow ege 6 I1/* lat.
r.wiiiirc .  * . . .

Haliku krnjow.lou. ł»7Va łat eaiRH) kor. 4'Vk 
Buliku kinjowogo obllg. koiilfln. hem . 5“/*

,  krajow ego obllg , kom an. Hem . 4ś 
łat a» <̂>0 kor. . ,

Banku krajow ego ohligHO. komun 4. eut 
4i,-lei., aa 2uo kor. k°/u . .

B anku k ra ju w .o b l . ko l. ias. ra łlltO k o r. 4'VS 
A urti. w ęg io rsk . banki) d0V« 1«» l u .. d ‘/o

O i i U s s ^ j e  s  p raw em  p łerw aaeń atw e
Zn 1 0 0  zl .  nom ,'

But. ł>w0w-U»«r.-*Jasay . o r .  iHkd ag JOfl
*1. 4"/u mm©) . . .  e7.

Kolei l,*dw-Oaeru. a f. 1884 cnKUOst. 9 ‘ ~
Gai. kul. lok. wschodu. saulU al. 4% —
Gal. IVqg. kolei ec i. 11170 aa 2<>(> al. 5"/a 106*36 

,  ,  ,  „ 1H7B ^  2 0 0  ai. 6‘>/e 105*—
. . .  I8H7 •» ymv »i 4'Ue 9».ii0

92 40 88 40

101*60 IO100
9ż*J.O 03*15

90.— 97* —
124*-

87*26 87.56
97*35 97*65

95.60 06-60

list y <1IiiAite

94.60 96.fc0
lO o.-. 104 .-
03__ 03.50

109.50 l l t . -
97 16 98-16

89.6;) 90.26
W’60 00.90
03 <80 94-80
94.— 04.50
04,— 04*64

99.— 89.60
81.— 9 3 .-

1U1 30 101 66

98.60 99.60

92*60 93-60
# 2 . - 03*.
9 8 . - 100.—

87-60
OA-Gi

106*36 
105-7 ■

Ito żn c  kosj
a) L o s y  pr o o e iu  q 

Austr. Bnkl. kr. a. Obi. pr. n r. 1HIRI 8 >/a
. . . »  inni* av*

2 o n . fieg. UA 1)uijb)u lou al. mk. 4-7* ,
L ie « ii io w a iu e  I ru m ijn  a |«7 (). H l0« ł.6"/t 
W ęg . iiu iik u  n ip . po 100 al. 4"/o 
Puzyuzun 111. Tryoutu IIIO c l.  .uk. 4'/aW 

,  m. ,  &t) t t . 4'i/t ,
LoSycakn nerh . prom . po IDU frnnk . « W 
l  ureoki* eb ł. p rem . kolei, po 40(1 !<,

b) L o sy  b a i p r o o c u l o  "<
liua»|.ea3|e /i0kl« |lWI>ua> fi »t 
Zakt. kred. 4la b. I p. p0 |(,o ir . f .
(.'lary 40 al. mu. . . .  .
i'U * y u ak a  ja . i i^ b ro k u  ^<| 4(t 4 ,
Losy ui. Krakowa 20 at. . «
l’o*yurtia m. Lubiany Ul) 4
U l60 4(j ai. . . .  '
FalO, 40 al. uik. . . .  »
O tern. k rayta eum r. Iow. >CR. •
Letitn krayae węj;. >un. n *t. •
t.uny Lind. ero. Kudolia n i ,
t l i i l jn a  4 0  Dl. m k ............................................
l ut lialcburgHka ‘30 «t. 1

.  Humus 40 ai. mk. .
Losy komunalne m. W iednia -  I 874 e,

A lŁ « J < »  p r * * ila l4ł » ior*lw  ( tu it i^ iu r lo w y c łi.

Ilekwn. ko*., uk. lako. pierw.) 2 0 0  al. %
400 li. . . , ,

a (ako, Brtkł.) 2 0 0  iC,
* 9 400 k. .

Kolei uC ia.-ees. Ferd. 1 0 0 0  t t . mk. c aglon  .................................
„ J,««w -l)eern..Jaesy 2 0 0  a t.= .»O ut. 
g Hiiuhodii.-gallfl.-lok. 2U0 s, = 4 u o k .
_ BRÓBiwowycb 2UU al. sr. =  AOOlc.
.  pi>lcilllł»w«lj 200 «. ?>■»(! f. =

w egtur. ga llc . I. iłoti t i ,  ea*4ii0k.

2 5 6 - 255.50
250 — 256*26
600.— 540.—
256,— 258-80
2(6 — 250*—

—.— ——
S. — ——

79-50 — —
0 * '— 9876

15.60 16*80
A02.— 39950
1 6 4 .- —•-

84.— 77.—
7 5 . - 78J-
6 0 * « i

1 8 4 — —.—
1 6 5 - ISb.óO

48 25 4 3 .-
"24*— 26.—
68.— 62*—

225 - ( 3 9 -
79 — 8 2 ._

262- 276__
39530 390*—

386*— 395-—

834*. 340.—
6610 -  6350.— 

623— 627—  
39:2. - (00.—
621— - . -

<11 2 6 ------
(19____ d20 60

A lA <Jjr« hm O iów  ( « H e a t .ik ę ) .

Bellke Anglo austó. 1U0 „l»eHtt. bailku baudl. Run #
Ukl. kred. di. haudl,, ł pr.mu. p. *l.
W ęg. banku kredyt, filio
lic łi. zrsunłr. »ow. eak. btn> . ,
Gal. bnnke hipot. 200 «t. .  , ,

,  „ dla haudilH 1 preetu. 2 i«>*inaitku dla kraj. koronnych 200 *ł. ,
„ Aui»tro*węg. (loo al. . .
, Iwląak. (Untniinanki 2JI ,
■ke. banku awiąłk. IOO 
7.inevMtHic*«n tianke luli «i.

25950 269-80
JI386-— 2390__

620 6o ~ —
633-60 640*—
414. - *18.—

625 — 626—
8 4 5 . - 865.—
393*- 31*2*60

1690. 1 ó„9 —
611 — 633.—

'lii — 543. -
759 -- 26075

Aldd)j« HrzeOnigOiorstw pcaemyatewyo
Galie, karpaa. uatt. lewara, bili) kuł. 
Ąusir. Tu w. gornio *1 Aiptne IDO at. 
rraaktego Tow. ieia u. prom. 20)
Bobodułoa fi(Hl kor......................
Tureckie aera. tytonluw. 3(10 fr. „ 1. 
TrKall Iow. kop. węgla ID al. ,

IV  a  B u  t r >
I)ak«| uesernkl . . . .  
Austr. węg. 8g«td. ałolA modela.
 .........................fti-uiarkówk*...........................
Uoasyjski póllmpurydl . . ,
Niemieckie bankaoty aa IDO marek Włoskie banknoty aa JOD O* , ,Kuble. . » . ,bouTerauyj ( ) ,

880.— 886* 
348 50 8*4. 

. 1334.— —-
1119.— ,130*, 

a ll. 274. -
4 0 8 -  *12,,

U«44

19*04
23*44

117*10
42*60
2-6C —
23*90

B erlin , dnia 14 listopada*
ł*oBn. nuty aaeiawne iproc.Serya a—1( ,

t b . «'/■ Ptoc. . , #
,  ,  ,  » proc. H**y» 4 ..  ,

1’oaii. Udly rentowe 4 ^roo. . * , ,
.  aVa proo. i ,  ,  ,

1‘cao. obllgaoye prow. 8 l/a proa. « .  ,
Ruble (M O )................................................"
Aniitr- banknoty (MO) . , , Jf„: ^
Listy Ba* ta w oe Król. Polak. *’/» pre«

JOf0»
•7*70
88.68

K L it
87-60
97.76

216.10
86*50
•7^8

W a r s z a w a ,  dnia 14 listopada*
lAsty łtkwtdae. Król. Polek. dale.

» t . . 4robiM
Kub. P o i. Prem. a rok u . 1834 ,

. . .  .  i«a«Oiil. prem. Ranku ualMuheokiegu • 
l.lsty aofit. Tow. Ured. alemak. dule 

. . w » • drobnem , miasta Warstawy «or. VII. 

.  •  ■ e *‘/b proc

61.26»8 *76 
846—  
•90.-. 
8 2 3 .-  

95.80

• 0!bO
• i . l l

P e te r a b u r g ,  dniu 14 listopada.* '
B o ty  Jaka pukycuka prem. u r. 1804 

,  ,  .  ar . 1800
Ijgty eaat. Tow. kred. aieot. Kr. peldk.

.  a rosyjskie ,
B kijowakle * pr, ,

wUeuakke 
OUarkowekie. ,

.  dhersooskle . .
a keearak.-tauryde.

*41. .  
• 8 0 . -  

I«*60 
96*76 
•:.9o
| l *60
•1.76
«1.7 |

N&kładnii Spvi.-.i t).\ wg Lwowie, blow. *&r. z oyr. poręką Z Lrukaim  „Siowa Polsaiogo* wg Lwowi© pod zarządem Z. HałacińskiOflfO


